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Kasy pożysz.-oszczędnaściowe. 


Zupeinie zrozumiała jest popu- 
larność kas eszczędnościowych w 
czasie pokoju: cały drobny handel 
i przemysł był przez nie popierany. 
Dlatego też rząd ze swej strony ka- 
sy te subsydjował: na kapitały, loko- 
wane w kasach, nie wolno było 
kłaść aresztu; policja pomagała przy 
ściąganiu należności, klijenci kas nie 
podlegali płaceniu podatków skarbo- 
wych od sum lokowanych. 

W razie stanu krytycznego lub 
runu, rząd obiecywał pożyczkę do 
wielkości wkładów. Z rozpoczeciem 
się woiny, Bank Państwa, jak rów- 
nież Inspekcja drobnego kredytu, 
wyjechały, kasy pożyczkowe pozo- 
stały na łasce losn. Władze komu- 


nalne nie przyszły z należytą pemo- 


cą finansową, nie zdając sobie spra- 
wy z doniosłości zadania kas, 

Pomimo tak krytycznego położe- 
nia, kasy prawie wszystkie, starały 
się, w miarę możności, wypłacić czę- 
ściowo wkłady swym wierzycielom. 
Swe szezupłe fundusze kasy czerpa- 
ły z dobrowolnych spłat swych 
członków. W tych miastach gdzie 
władze komunalne popierały kasy 
pożyczkowe, bądź udzielając pomocy 
- przy ściąganiu należności lub też 
pożyczkami, jak to miałe miejsce w 
Pabjanicach i Zgierzu, kasy przez 
cały przebieg wojny normalnie wy- 
płacały wkłady a nawet wydawały 
drobne pożyczki, jak to w Piotrkowie. 
Dopiero instytucje finansowe z obe 
cego miasta, mianowicie » Poznania, 
zwróciły uwagę na niesłuszność igno- 
rowania przez miejscowe władze ko- 
munalne potrzeb kas pożyczkowych 
kwestją tą się zajęły i dnia 22 go 
b. m. zwołały zebranie w Banku 
Handlowym,ceiem omówienia sposobu 
finansowania miescoewych kas po- 
życzkowo-oszczędnościowych. Najs 
większy rzeczywiście czas, by kasy 
łódzkie zainteresowały się utworze- 
niem biura drobnego kredytu przy 
centr. Kom. Zadaniem tego biura ma 
być: udzielanie porad instytucjom 
drobnego kredytu, oznaczenie wa- 
runków, na których mogą być wy- 
dawane pożyczki, wynajdywanie spo- 
sobów, przyczyniających się do naj- 
bardziej prawidłowego rozwoju kas 
spółdzielczych —- inaczej mówiąc — 
biure spełniłoby funkcje gubernial- 
nego komitetu spraw drobnego kre- 
dytu. 

Powstanie takiego biura wpro- 
wadziłoby życie w kasy spółdz:el- 
cze. co byłoby prawdziwem dobro- 
dziejstwem dla biednej ludności w 
tak krytycznym momencie. Es 


Wokół wojny. 
Walka podziemna. 


„Daily Chroniele* donosi z pół- 
ocnej Francji: | | 
Tuż przy Ramschapelle stoi sta- 
ty klaszter, zbombardowany obecnie 
przez artylerję; w podziemiach gan- 
kach i lochach tego klasztoru odby- 
walą się zacięte walki. Podziemia te 
sżą pod dopływami Izery. Niemcy 
natrafili na północne wejście z tego 
lata podziemnego i zdobyli je, prze- 
' «aś wyjście ze strony: północ- 


ptzyjmewania a głes 


„CERA 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


zeń w Resji, zagranicą i w Król. 
noj jest w posiadaniu belgów. Od 
kilku dni w tych ciemnych wilgot- 
nych podziemiach wre wściekły bój. 
Pojedyneklotnikównad 
wybrzeżemąangielskiem 


Biure Reutera donosi z Deal ina, 


północ od Dowru): 

„ Lotnik niemieeki ukazał się nad 
miastem, rzucając bomby na okręty 
w porcie. Wpadły one do wody, nie 
wyrządzając szkód. Lotnik, unoszący 
się dość wysoko, przybył prawdopo- 
dobnie od strony wschodniej. Samo- 
lot patrolujący dał kilka strzałów, po 
caem lotnik niemiecki uniósł się w 
przestworza. Po upływie pół godziny 
kilka samolotów ukazało się nad wy 
brzeźem. 


Koszty wojenne Rosji. 


Według informacji udzielonych 
przez ministra skarbu w komisji se- 
natu wynosiły koszta wojenne do dn. 
1 marca st. st. 10 miljardów rubli. 
(Voss. Ztg.*) 


Liebknechtpod bronią. 


Berliński „Lokalanzeiger* dono- 
si, że poseł Liebknecht został jako 
pospolitak po odroczeniu parlamentu 
powołanym pod broń. Liebknecht 
wczoraj odjechał do Lotaryngii. Słu- 
żył on swego czasu przy pionierach. 


Jak długopotrwawojna? 


„Berl. Tagebl.* donosi z Am- 
sterdamu: Marszałek polny French 
udzielił kilku informacji zastępcy 
„Biura Havasa* i obok kilku po- 
chwał dla wojsk angielskich i trąn- 
cuskich oświadczył: Kwestią, której 
załatwienia się żąda, jest amunicja, 
więcej amunicji i tylko amunicji. To 
jest koniecznością i głównym wa- 
runkiem dalszego postępu. Z innych 
wyrażeń Frencha wyszczegćlnić na- 
leży następujące: „Nie wierzę, aby 
wejna jeszcze długo trwać mogła“, 


Feljetonik. 


Kalendarz i Roch Pekiński ob- 
wieścili nam wiosnę. l 

Na to tylko czekała ludność, 
która w jednejchwili rzuciła się do 
otwierania okien, co niebywały efekt 
wywarło. W całej Łodzi zapachniało 
atmosferą rodzinną. Jęknęły mocniej 
fortepiany, których nie zdążono po- 
rąbać na opał i rozległy się gramo- 
fonowe tony walezyków przedwajen- 
nych, jak ten naprz.: 

Każdy dzisiaj pyta prawie, 

Co tam dzieje się w Warszawie? 

To cudów eud, 

Syreni piękny gród.. 

A na słoneczku pod murami do- 
mów wygrzewają się czeredy sztam- 
gastów z tanich kuchen, zażywająe 
kąpieli słonecznych. Zazwyczaj ludzie 
ci ogrzewają iront, tył wspierając 
p mur. Dlaczego tak właśnie? Ano, 
u biedaków garderoba drze się zawsze 
od tyłu.. Wstydzą się. 

Na afiszach widowiskowych co- 
raz  większemi literami 
„Teatr dobrze ogrzany*.. Wyobra- 
żam sobie, że w lipcu te litery będą 
jesżcze większe. 

Acb, wiosnal.. Pierwszy raz mo- 
że, jak Łódź Łodzią, wszęlaki mąż 


Sobota; dnia 27 marca 1915 Ta 
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esłabia rozum i 


drukują;. 


R: | 


z radością okrzyk ten wyda Zony 

albo w Warszawie, albo hen zagra- 

nicą — niema kto o kostjumie gda- 

kać. | 
Cudowna wiosna ! 


` Bantaq.. 


— (kom) Unikajcie gorzała 
kil Dla czego?  Gorzałka nie przy- 
nosi żadnego osobliwege pożytku, 
leez niezmiernie wiele szkody. 

Dla czego? 

1) Gorzałka posila tylko na po- 
zér, a w rzeczywistości edbiera siły 
muskułów robetnikowi; 

2) Gorzałka powoduje ciężkie 
choroby żełądka, serca, płuc i wą- 
treby; . 

3) Gorzałka zwiększa nieszczę- 
śliwe wypadki i utrudnia leczenie pe 
ekaleczeniu; 

4) Gorzałka esłabia siłę woli, 


ebiąkania; 

6) Gorzałka sprawia świętowa- 
nie t. zw. modrege poniedziałku 
(Blaumontag), 

6) Gorzałka epróżnia kieszeń; 

1) dorzatka niszczy szczęście 
domowe; 

8) Gorzałka wyweluje złe na- 
miętności, prowadzi do gniewu, i do 
riemoralności; 

8) Gorzatka prowadzi przed sę- 
dziego, do więzienia i do domu kar- 
nego; | 

10) Gorzałka jest powodem mi- 
zernego potomstwa i osłabia dla te- 
go siłę ludu całego. 

— (kom.) Niedawajcie dzie- 
ciom waszym ani kropli wia 
nál ami kropli piwal ani kro= 
pli wódki! 

Dla czego? 

1) Ponieważ wszelkie te trunki 
zawierają w sobie truciznę alkoholu, 
i przeto przeszkadzają rozwojowi cie- 
lesnemu i umysłowemu dziecka; 

2) ponieważ alkohol prowadzi do 
szybkiego znużenia i czyni łeniwym 
i niedbałym w szkole; 

3} ponieważ alkohol jest powo- 
dem nieposłuszeństwa ku rodzi- 
com; : 

4) ponieważ alkohol powoduje 
bezsenność i wczesną ućczuciowość:: 

5) ponieważ alkohol zagraża do- 
brym obyczajom dzieci; 

6) ponieważ alkohol oslabia siłę 
odporną ciała i przeto ułatwia roz- 
wój chorób wszelkiego rodzaju: 

7) ponieważ alkohol przedłuża 
każdą chorobę; 

8) ponieważ alkohol wywołuje 
ustawiczne uczucie pragnienia i prze- 
to prowadzi łatwiej do nałogowego 
pijaństwa, i 

= (d) Wybory w głównym 


Komitecie. Woczoraj, o godz. 8 


wieczorem, w lokalu gieldy, Piotr- 
kowska nr. 96, odbyły się wybory 
6 członków Komitetu głównego w 
mieisce nieobecnych w Łodzi. Zebra- 
ło się 58 osób, wybranych jako de- 
legaci ze wszystkich sekeji Komitetu. 
Zebranie zagaił tymczasowy prezes 
Komitetu p. Antoni  Stamirowski, 
który w przemówieniu swojem wska 
zał na ważność chwili i na zadania; 
które ciążą na barkach członków 
Komitetu. Wyborami kierował inż. 


iem; oprócz Łodzi iokalicy, dane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka: 


prowadzi nawet de- 


u—Nowy Rynek, kiosk Aleks, Lacha. 


Sułowski. Wybrano pp: dyrektora- 
Czeraszkiewicza, dyrektora ` Krasus- 
kiego ks dziekana Przeździeckiego, < 
dr. med. Trenknera, inż. Sutowskie.. 
go i Wolczyńskiego (robotnika) ..  . 

— (d) Otwarcie Irmbardów. 
Z rózporządzennia centr Komitetu. ; 
milieji wczoraj otwarte zostały od-. 
działy warszawskiego lombardu ake. 
zamkniętego od dm kilku, o czem w 
swoim czasie pisaliśmy. Oddziały 
otwarte są tylko dla wykupu zasta- 
wienych rzeczy, nowe zastawy nie 
są przyjmowane. 

(s9) GBdczyt w TFT. 2. 0. 
(Podleśna nr. 1) p. t „Sto lat temu” 
(w setną rocznicę kongresu wiedeń- 
skiego), wygłosi jutro d. 28 b. Mm.,.0 ` 
godz. 3 i pół po poł, prof. Jan 0ye- 
narski. ZE 

— (r) Z rftchu kolejowego. 
Z czterech pociągów, które codzien- 
nnie kursują między Katowicami a 
Sosnowcem, dwa dochodzą aż do 
Łodzi (przez Częstochowę, Piotrków, 
Koluszki). Pierwszy z nich odchodzi 
z Katowic o godz. 7 m.82rano, przy- 
bywa do Sosnowca o godz. 7 m. 58. 
r., tutaj wypada przesiadanie, dalsza 
zaś podróż rozpoczyna się wyjazdem 
z Sosnowca o godz. 8 m. 2 rano. Do 
Częstochowy pociąg przychodzi o 
godz. 11 m. 50 r., do Piotrkowa o g. 
4 po poł., do Koluszek 0-5 m. 58 po 
poł, do Łodzi wreszcie o 7 m. 81 
wiecz. 

Drugi pociąg wyrusza z Katowie 
o godz. 5 m. 82 po poł, do Sosnow- 
ca przychodzi o š m. 58 (przesiada- 
nie) do Częstochowy (miasto) o 9 m. 
51 wiecz, do Piotrkowa o 2 ej w no- 
cy, do Koluszek o 8 m. 58 w nocy: 
do Łodzi o 5 m. 51 rano. 

Z powrotem pierwszy pociąg o- 
puszcza Łódź o godz. 11 m. 21 w no- 
cy; Koluszki o 1 m. 16 w nocy; Pio- 
trzów o 4 m. 2 w nocy, Częstoeho- 
wę (miasto) o 8 m. 38 rano. do Sos- 
nowca przytywa o godz. 12 m. 84 
po poł. (przesiadanie) do Katowic o 
1 m. 8 po poł. Drugi pociąg z pow- 
rotem wyrusza z Łodzi o godz. 8 m. 
21 rano, z Koluszek o godz. 10 m. 16 
przed poł z Piotrkowa o godz. 1 m. 
2 po poł. z Częstochowy (miasto) o 
godz. 5 m. 88 po poł. Do Sosnowca 
przybywa o godz. 9 m. 84 wiecz. do 
Katowic wreszcie o godz. 10 m. 2 w 


„nocy (przesiadanie). 


- — (Í) Budowa nowych doe- 
mów. Pomimo ciężkich czasów 
niektórzy właściciele pustych placów 
zwrócili się do budowniczych o spo- . 
rządzenie planów na nowe budowle 
które zamierzają rozpocząć w roku 
bieżącym. Między innemi budowany 
będzie duży dom w Radogoszczu ze 
specjalnem pomieszczeniem dla po- 
ważnego interesu handlowego. | 

— (m) Z łełerji pakjanic= 
kiej. 4 powodu zbyt spóźnionej 
pory, wczoraj podaliśmy tylko tabe- 
ię wygranych, nie informuiąc czy- 
teiników o przebiegu losowania. > 

Rano w Domn Ludowym zebrał 
się Komitet niesienia pomocy bied> 
nym, członkowie którego w obecno-. 
ści przedstawiciela władz niemiec- 
kich, oraz około 200 osób, sprawdzili - 
bilety, które złożono do dwuch 
oszklonych bębnów: do jednego kart. 
ki z numerami wszystkich biletów, 
do drugiego zaś 400 kartek, okreś 
jących wygrane — Bilety ciągnę 
dzieci z miejscowej ochronki, >k 
no, podając je członkom Komitet 


A wygrane. | 
i Losowanie skończyło się o godz. 
;2 m. 15 po poł. 

| — (m) © rebety brukar- 
skie. Na odbytem w ubiegłą sobo- 
ię kwartelnem zebraniu majstrów 
chu brukarskiego m. Łodzi, urząd 
starszych, powołując się na odezwę 
entr. Komitetu z dnia 3 b. m: po- 
stanowił zwrócić się do Komitetu 


pe milicji (sekcja brukarska), aże- 
by przy oddawaniu wszelkich robót 
w zakres 
roboty te wykonywana były pod do- 
jkorem majstra brukarskiego do ce- 
chu należącego, który tym sposo- 
„bem staje się odpowiedzialnym za 
ste roboty, —zaś same wykonywanie 
-robót aby zależnem było od zarządu 
cechu na czele że starszym i pod- 
starszym zgromadzenia, a ci wyda- 
wać będą dyspozycje członkom Ko- 
mitetu do tych robót wybranych. 

= (r) Że Stew, Druk. Łódz 
kich. Podajemy do publicznej wia- 
,domeści członków, iż w niedzielę 
d. 28 b. m. 
kalu własnym Przejnzd 12, odbędzie 
się ogólne roczne zebranie. 
— (w) Dola majstrów włó» 
jJkaistych. Majstrowie przemysłu 
włóknistego, których jest w Łodzi 


obecnej w nader krytycznem poło- 
Żemin. W ezasie pokoju, rozrzuceni 
szeregu fabryk i fabryczek, pro- 
adzilł eni życie nie interesując się 
sprawami zawodowo - społecznemi. 
wiątęk zawodowy majstrów włók: 
nistych (Zawadzka 8) liczy wszyst- 
iege szóstą «węść ogółu majstrów 
dzkieh. z 
- Przyezyny tej dezercji majstrów 
zwiążków są następujące: Z chwili 
gdy majster obejmuje posadę w fa- 
ryee-- przestają sią interesować spra- 
ami, nie wchodzągemi w zakres 
specjalności. Pan taki zamierzał tyl- 
ko rok, a najwyżej dwa lata pozos- 
tat na posadzie i zebrawszy tylko 
sumkę kilkuset rubli—zostawał samo- 
 datelnym „fabrykantem”. : 
|| daznaczyć przy tem należy, że 
«w warunkach normalnych majstro- 
f wie, zajmujący wybiśniejsze stano- 
wiska, nie chętnie jakeś brstaią się 
ja „maluczkimi*, majstrami, Wojna 


włók- 
przed- 


„der nudns. e 
Równocześnie należałoby podjąć 
akcję w kierunku zjednoczenia wszę- 


d majstrowie winniby zorganizować się 
t dla korzyści raterjalnej, ydyż nie. 
jednemu z nich napewno przydałaby 
się pomoc prawna dla ułatwiania zu- 
targów z. pracodawcami. 
|| se (m) Bieckałstwo. W sklad- 
nieach sekcji zaprowiantowania mia 
£ ała, jak już o tem donosiliśmy, znaj- 
8 duje się produktów spożywczych na 
sumę przeszła 200,000 rD, 
żnie zaś mąki. 
Mąka ta, pomimo protestów łu- 
dzi faebowych i kompetentnych uło- 
żona jest w workach jeden na dru- 
gim, bez najmniejszych przegród, 
'przey ce krupieje, a następnie ka: 
£ mienieje i wobec tego traci na sma- 
ku, a eo pozatem idzie i 
~ tości. l 
~ Nasuwa się pytanie, czy zarzą- 
„dzająsy skiađnicami nie mogą wnik- 
Rąć w to, że w ten sposób mąka się 
| psuje i porobić przegród edpowied- 
t nick, chuciażby ż belek, aby uchro- 
* nić od zepsucia ten najniezbędniej- 
- say produkt. 
7 A przecież to tak łatwo. i 
— (8) Żyd Tow. dobro- 
szymmeości wezoóraj już przystą- 
= piło de sprzedaży bonów na oblady 
A. wielkanocne. 


> = (Ò) Z ochrony dla dziew-= 
| oząt małż. Hertz. Zarząd ochro- 
| ay postanowił najuboższym dzieciom 
ś wydać podczas świąt wielkanoenych 
+ obfite obiady; oprócz tego pe swig- 
T taeh otwarty będzie nowy oddział 
= freblowski dla 560 —80 dziewcząt 
Przyjmowanie będą przedewszystkiem 
bista sieroty. Pomimo ograniczo- 


| wrak śradków. Zarząd ochromy óćźy-. 


„aś edczytywali głośno wyszłe z ko- 


brukarstwa wchodzących, |, 


o godz. 2 po poł w lo-. 


do 10 tysieey znaleźli się w chwiji - 


więzienia, Kazimierza Rewersa 
wadzka 23) na dwa miesiące, Anielę 


+ stkich majstrów w jedno ogniwo.. 
i Pe za korzyścią natury moralnej, 


przewa. 


na War. 


= Gbiady kosztują po 5 i pół kop. 


Czas 
odnowić 


prenumeratę, 


ni wszelkie starania, aby. zmniejszyć 


niedolę biednych dzieci i w ten spo- 


sób przyjść z pomocą biedniejszej 
ludności naszego miasta. Ls > 

= (Í) Z sądu apelacyjnego. 
W d. 28 b. m. w sekcji prawnej 
centr. : 
w drodze apelacji sprawa p. B Wój- 
ciekiego przeciw  łódzkiemu rze- 
mieślniczemu Tow. pożycz.- oszezęd- 
nościowemu  (Mikołajewska 40) 0 
przyznanie. 3-miesięcznej pensji: z 
powodu uwolnienia z posady bez 
wymówienia. Sąd apelacyjny wyrok 
I instancji sądu pojednawczo-rozpo- 
znawczego przy V dzielnicy milicyj- 
nej zatwierdził, przyznając na rzecz 


p. W od rzeczonego Tow. pensję za, 


3 miesiące. 

— (r) Z „Casina. W teatrze 
binematograficznym „Casino“ od dnia 
dzisiejszege demonstrowaną będzie 
ósma serja zdjęć z placu boju oraz 


wstrząsający dramat w 8 aktach 
„Cygańska krew*. Dzięki staranne- 
mu doborowi programów „Casino 


cieszy się stałem powo dzeniem. 

— (a) Z Sekcji prawn z. 
Sekcja prawna ukarała za kradzieże 
Konstantego Kokota na 6 dE 

a 


Rutkowska z ul. Matejki 9 na 6 mie- 
sięcy, Moszka Gliksmana na 3 tygo- 
dnie; Stefana Dura!skiego na 2 ty- 
godnie za usiłowanie kradzieży, eraz 
za kupno kradzionych rzeczy Joska 
Sztajna na 2 tygodnie i Mojsze Alt- 
mana na 1 miesiąc. 

— (0) Walka z wywoazcia. 
Za usiłowanie wywozu artykułów 
żywności poza obręb miasta milicja 
I dzielnicy ukarała kupca Icka Al- 
tonsa z Rawy na zapłacenie 124 rubli 
92 kopiejki grzywny. | i 

Oprócz tego skonfiskowano na 
rzecz Komisji zaprowiantowania mia- 
sta 100 funtów świec za 55 rb. i 20 
paczek zapałek w cenie 60 rb. 


— (0 Przekupywanie mis 


šioji. W ostatnich dniach w milicji 
zwłaszcza w I dzielnicy coraz więcej 
ujawn'anych jest usiłowań przesu- 
pienia członków milicji podczas wy- 
krywania nadużyć przez mieszkaców 
kiórzy oddawna przyzwyczajeni byli 
w teu sposób uwalniać się ed odpo- 
wiedzialności. Winni chęci prze- 
kupnictwa pociągani są do odpowie- 
dz'alnosej.. 

© — (0) Zmaczne kradzieże. 
W domu Ne 5 przy ul. Północnej do 
kenano nocy ubiegłej dwuch kra- 
dzieży, mianowicie, włamawszy się do 
magazynu leka Altmana, Skradli 
ztassitąd towarów trykotowych, poń- 


-zoch 1 skarpet, na suknię około 
dwuch tysięcy rubli, oraz ve skiańdu 


Chila Weinberga, zrabował: skrzynię 
zapałek, wąrtości 76 rb. 

Przy ul. Lutomierskiej u Majera 
Binsżtok skradziono bieliznę na sumę 
150 rb.. | 

Przy ul. Aleksandrowskiej- Nè 16 
skradziono  Lejbusiowi. Brandtowi 
kilkadziesiąt korcy kartofli. 

(o) Ujęcie wyzyskiwa»” 
szy. Paulina Elka, skiepikarka, 
przy ul. Klinka Ne 12, na Zubardziu, 
ujęta została na wyzyskiwaniu bied- 
nej ludności przedmieścia. Kika 
sprzedawała kartofle po 1 rb. 80 kop. 
za ćwiartkę, w dodatku zaś rublowe 
bony łódzkie przyjmowala w  eenie 
92 i pół kop. 

. — (m) kradzież. Z mieszka- 
Sia Adolfa Neumana przy ul Piotr- 
kowskicj N 116, nieznani zlodzieje, 
otworzywszy drzwi  podrebionym 


kluczem skradli różne rzeczy 2 gar- 


'deroby wartości przeszło 200 rb. 

~- (0) Walka z tajnym wy»: 
szymkiem. Na bałuckim rynku 
Ne 4 u Bertholda Elsnera milicja 
skonfiskowała 44 butla spirytusu. ` 

Na. uticy od przechodzącego Do- 
minika Górskiego odebrano jskonfi- 


komitetu rozpatrywana była: 


-Wi Smacznemu 


dzieje krowę, 


„tchórzostwo, 
z Łodzi Hila Dawidowicza, kupca 


skawano banię spirytusu. Przy ul 
Cymera M 10 u Szyjela Hmeusma- 
na wykryto zapasy spirytusu należe- 
ce do jego sąsiadki Marjanny Miehal- 
skiej. . 

-- (0) MBagły zgen. Do III 
usząstku I dzielnicy przybył w dniu 
24 b. m. niejaki Adam Janowski, 
który w lokalu odwachu zmarł nagle. 
(0) £ Piotrkowa. Komitet 
obywatelski Piotrkowa utworzył spe- 
cjalną Komisję uprawy ogrodowizn 
celem wykorzystania wolnych miej- 
skich i podmiejskich placów i za- 


trudnienia rzesz ludzi, pozostających 


bez pracy. W skład komisji weszli 
pp. Stanisław Możździński, jako prze- 
wodniczący ks. Zenon Owilong, Adam 
Dutkiewiez, Ignacy Piotrowski, ks. 
Jan Półrola i Stanisław Westerski.. 
= (t) £ Włocławka. (Kor. wł). 
Od chwili ustalenia się w naszem mieś- 
cie wiadz niemieckich—zaprówadzo- 
no w Włocławku oświetlenie elek- 
tryczne. To na co czekaliśmy od- 
dawna spełniło się nareszcie. Prąd 
elektryczny czerpany jest z fabryki 
ceilulozy braci Cassirer Oswietlono 
na razie ulice: Łąkową, Stary rynek, 
Nową, Nowy rynek i Żelazną do 
dworca kolei  warszadwsko-wiedeń- 
skiej. Most pontonowy na Wiśle zbu- 
dowany w 1864 r. został wysadzony 
w powietrze d. 2 sierpnia 1914 P. 
przez cofające się wojska rosyjskie. 
Wobec tego przeprawa przez rzekę 
odbywa się tylko na promach. Po za 


milie'ą porządku publicznego pilnuje. 


włocł. straż ogniowa ochotnicza. W 


„»astatnich dniach uruchomione zosta- 


ły następujące fabryki: P. Bohima (fa- 
bryka cykorji)) Szwarca (fabryka 
wyrobów żelaznych). 

Ceny artykułów  spożywezyci 
nie są zbyt wygórowane:  korzec 
kartofli wynosi 2 rb. 30 kop. litr 
nafty 50 kop.; cukier 18 kop. funt; 
węgiel 2 rb. 35 kop. korzet; brykie- 
ty 1 rb. 75 korzec; drzewa 


go drzewa na- rozpałkę kosztuje”5 
kop. | l o: 

= (r) Z Głowna. Zawiązał się: 
tutaj w mieście Kom. obyw. nies. 
pomocy biednym, który czerpie. 
głównie fundusze z opłat za przejazd 
przez miasto wozów ładowanych 
żywnością. Opłata wynosi rb. 1 od 
wozu. 

Powolano do życia także milicję. 
Milicjanci pobierają 10 kop. za go- 
dzinę służby. 

— (r) Z Łasku W nocy 
0-6 wiorst od Łasku wsi Bielowie 
16 domów mieszkalnych i 120 zabu- 
dowań gospodarczych. (W  płomia.. 
niach zginęło dwoje dzieci, 14 krów 
i 6 koni. - 

— (x) awet takie rzeczy 


kradną. W Zgierzu onegdaj w 
uocy mewiałomi sprawcy zerzneli: 
i zabrali na ul. Kanstantynowskiej 


i przy szosie Aleksandrowskiej, dwa 
słupy Z łukowemi lampami elektrycz - 
nemi. śą 

Milicia jest już na 
ców tej kradzieży. 

— (X) Kradzież na prstoju 
Gustawowi! Goldsznidtowi pa szosie 
łęczyckiey pod Słowikiem, podczas 
pcpasu przed uerbaciarnią, niewiado- 
mi zltoczyńcy odprzęei vod woga j 
uprowadzili wraz z uprzężą parę ko- 
ni wartości 850 rb. 

— (x) Wesoły rabuś. Judzie 
Postuwelskiemu z Lęczycy zrabowa- 
no na szosie łęczyckiej, beczułkę 
szmalcu indyczego. Gdy poszkodo- 
wany prosił rabusia, aby go nie 
krzywdził, ten śmiejąc się odrzekł: 
„ależ ja wam to zaraz odniosę; a 
tymczasem ieśźcie dalej *— i zbiegł. 

— (x) fMiasawe kradzieże 
inwentarza., W Łęczycy Adamo- 
skradziono onegdaj 
5 koni, wartości 700 rb. kotoniście 
Karolowi Kezertowi w Nowych Miy- 
nach pod Luómierzem, skradziono w 
poniedziałek ubiegły z krowy warto- 
ści 220 rb. Również 2 krowy, warto- 
ści 180 rb. uprowadzono z zagrody 
Stanisława Zwierzchowskiego w Zim- 
nej Wodzie, gminy I mómierz. Ignacy 
Gawryniak z Nakielnicy zawiadomił 
milicję zgierską, że skradli mu zto- 
przedstawiającą warto- 


tropie spraw- 


ść 120 rb. l 
— (© Napad bandycki i 
"Na: Jadącego do 
vA 


l na pudy: : 
nie jest sprzedawane, pęczek suche- ` 


wW- 
„ubiegły piątek spłoncto w oddalonej 


weacji zwiedzających, . wysta 


Włocławka, na szosie łęczyckiej, pod. 
Zpierzem, napadli onegdaj dwaj ban: 
dyci i zrabowali mu skrzynkę pg... 


pierosów i gilz oraz kosz, napełnio- - 
ny obuwiem i czapkami ogólnej wap. 
tości 300 rb. Jadący za Dawidowi... 
dowiczem na kilku wozach inni han- 


dlarze, widzieli leżące w 
kilku kroków od 


kosz i skrzynię, 


odległości 


jednakże, jak 


wyjaśnić. : 


Zanim zaś milicja zgierska przy- 


była na miejsce, 


bandyci z łupem 
zniknęli. 


— (x) Tajemniczy wybuch, 
Onegdaj, 5 chłopców ze” 


2 ofiary. 
Zgierza, w wieku lat 18 do 17, udało 


się na pobojowiske, w celu zbierania. 
gilz od wystrzelonych kulek. karabi-- 
jak » 


nowych. W powrotnej drodze, 
objuśniają ocaleni uczesinięy tej wy- 
prawy, na polu, w pobliżu lasu zgier- 
skiego, pod ich nogami 
straszny wybuehb, przyczem 14-letni 
Władysław Zukowski, zamieszkały 
przy rodzicach w Zgierzu, przy ul 
Staroszlachtuzowej, został rozerwany 
na części, brat jego, 17-letni Antoni, 


odniósł ranę na lewej ręce i twarzy, 


pozostali zaś chłapcy, cheć powaleni 
siłą wybuchu na ziemię, szwanku 
żadnego na ciele nie odnieśli. 
Przybyli pa miejsce wypadku 
rodzice chłopców, oraz człenkosie 
milicji zgierskiej, nie znaleźli pic ta- 
kiego, coby wskazywało, że chłopcy 
natknęli się na pocisk armatni. i 
Torebki z gilzami, tak zabitego, 


ia i pozostałych pray życia chłop: . 


ców, leżaly w całości a 
nież nie mogły być 
chu. 


Sledztwo w toku. 


sra 


wiec rów- 
źródłem wyku- 


Teatr i Sztuka. 
(Teate Polski, Cegielniana 63) 


Oblężenie Trembowii. 
„W. dniu jutrzejszym artyści Zied- 


neczeni grają słynny dramat histo- 


ryczny z czasów Jana III Sobieskiego 
p. t „Oblężenie Trembowii<, 

W roli Ewy Miaskowskiej wy- 
stąpi pani, Janina Wisnowska, ulu- 
bienica tutejszej publiczności. 

Reżyserja spoczywa w doświad- 
czonych rękach p. Al. Szarkowskie- 
go, dając gwarancję kompletnego 
powodzenia. 

Bilety są do nabycia w cukierni 
Roszkowskiego a w dzień przedsia- 


wienia w kasie teatru od godz. 10 
rano. | 


da świąteczny kęs chleba. 

W sobotę, dnia 27 b. m, w tea- 

trze Polskim (Cegielniana 63), odbę- 
dzie się przedstawienie amatorskie 
na swląteczny kes chleba 
nych naszego miasta. 
. że względu na doborowy, licu- 
iący 2 powagą chwili program, 
wieczór wzbudził 
sowanne. 

Grane będą w doborowym ze- 
spole: „Horsztyński* dramat 4. Sło- 
wackiego z czasów konfederacji bar- 
sklei; „Mazepa“ akt 5; „Zgon Barba- 
ry Radziwillównny* fragment sce- 


niczny w. 1 odsłonie St. Wyspiań. 
skiego i „Figle młodości* fraszka 


sceniczna uiewidziana dotychczas w 

Łodzi. .. 
, Początek przedstawienia zapowie- 

dziano na godz. 4 m. 15 po pot. 


Wystawa prac uczniów szko= 
ły sztuk pięknych P, Szymsń- 
skiego. 

Otwarta w ubiegły czwartek, wy- 
stawa prac. uczniów szkoły sztuk 
pięknych artysty - malarza Piotra 
Szymańskiego, przy ul. Piotrkow- 
skiej M 17, cieszy się nadspodzie- 
wanem powodzeniem, czego dowo- 
dem, że w pierwszym dniu otwarcia 
zwiedziło wystawę przeszło 200 
osób _ | | 

Obecnie wystawa została dokom- 
pletowaną i powiększoną jeszcze © 
jedną salę, -qraz uzupełnieny został 
obficie oddział rzeźb. 


Prócz tego dwa razy na tydzień, 


co niedziela i czwartek odbywać się 
będą ma wystawie pogadanki x dsie- 
dziny sztuki. Pierwsza tego redzaju 
pegadanka odbędzie się w trzecie 
święto wielkiejnocy. = aa 

8ądząe z dotychczasowej f 


nastąpił: 


dla bied- 


szerokie zaintóre- 


szosy zrabowane“ 
BA Jead > się 
później tłumaczyli nie mieli od wagi. 
obejrzeć łup ten zbliska i sprawę 


S 


artysta dramatyczny 


zsima:5 c. Z4 marca r. b e godz. 12 w nocy; przeżywszy lat 39. 


Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki nastąpi dziś o godzinie 12 w poł. z do- 


mu przy ul. Przejazd M 


nym ż 


szyć się będzie zasiużonem 
dzeniem. 
Ra szkołe sztuk pięknych. 


Jutro w teatrze Wielkim (Kon- 
stantywowska 14), odbedzie się nader 
interesujące przedstawienie, z które 
go dochód przeznąrsane na niezamo- 
żnych wychowańców I iadzkiei szko- 
ły sztuk pięknych p. Plotra Szymań- 
skiego. 

Na progmaicony 
się: „Dzieci Muzy“, sztuka z życia 
artystów mauiarzy; „Skarb za komi- 
nem“ eperetka w tym akcie C. Da- 
nielewskiego i nader bogaty dział 
koncertowy który wypelnią, muzyka 
śpiewy i deklamncje. 

Ce! szlachetny i zajmujący pro- 
gram wieczoru wróżą liczny naplyw 


powo- 


program złożą 


publiczności. 

Początek o godz. 5-ej po połu- 
dniu. 

Bilety do nabycia w kasie te- 
atru. 


KM z; ca 4 
Skrzynka eo listów 
Szanowny Panie Redaktorzg! 

Racz pomieścić w swem poczyt- 
nem piśmie, co następuje: 

W dniu 21 b. m. w teatrzu „Tha- 
Ha“ staraniem p. Włodzimierza Mali- 
szewskiego odbyło się prżedstawie- 
nie, z którego dochód przznaczony 
został na korzysć zubożałych wsku- 
tek wojny inteligentnych rodzin. 

Artyści poiscy odegraii bez Za- 
rzutu baśń dramatyczną w 5 aktach 
Lucjana Rydla, p. t. „Zaczarowane 
Koło". 

Fundusz, osiącgnięty z powyższe- 
go przedstawienia, został już odpo- 
wiednio podzielony. 

W imieniu rodzin, które otrzy- 
mały zapomogi, pozwalam sobie za 
bośrednictwem Pańskiego pisma WY- 
ramé p. W. Uudliszewskieniu serdRez- 
pe podziękowanie zu Jego bezintere- 
suwność | trudy, podjęte przy orga- 
izowaniu wzmiankowanego przel- 


i. 
stawieułia, ¿ak również i wszystkim 


pa urtystikóm | artystom udział w 
niem przy mujorin. 

Racz przycae 52. p. Redaktorze 
itd. 


zygnuni Markus— aptekarz 
u. Grcieluiani 64. 


26 Mare: 


rt 18158 rb. 


» terenu wschodniego. 


KERLIN, 26 marca. Wielka Kwa- 


tera Giówna. (Urzędowy). 
Qdparto ataki rosyjski na 
przesmyłki, między jeziorami Dna 


wschód ou Augustowa. 
Y dawódetico wojenne. 


Naczelne 
ge sł e 
Na froncie zachodnim. 
BERLIN, 26 marea. Wielka kwa- 
tera giówna. Urzędowo, 


Na wyżynach Mozy, na poiu- 
dniowy wschód od Verdun, próbo- 


wali fraucuzi, pod Combres, ponow- 
nie w silniejszym ataku zająć pozy- 
ee pasze odparta ich jednak po za- 


ciętej walce. Pod Hartmuunowailer- 
kopf walki trwają jeszcze. l 
Naczelne dowództwo wojenne. 


Urzędowy komunikat mue 
strjachi. 

WIEDEN, 26 marca. W 
tach odbywają się w dalszym ciągu 
zażarte walki. Powtórzone ataki ro- 
Syjskie odparto za dnia i podczas 
nocy. Ogólna sytnacja kie zmieniła 
Bie, ; 
W okolicy na północ ed Zale- 
szczyków, zajęiy wojska nasze sede. 
naście punktów oparcia rosjan i wzie- 
ły do niewoli 500 żołninrzy. 

Na froncie w Polsce rosyjskiej 
i Galicji zachodniej walki artyleryj- 
skie > 

Na wieży kościelnej w Parady- 
Żu, ua południowy wschód od Sule- 
jowa, skonstatowano punkt obser- 
wacyjvy artylerji nieprzyjacielskiej, 
i zastrzelono ją. T 
Zastępca szefa sztabu generalnego 

von Hoefer 
feldmarszalek lejtenant. 


Eksplozja w Warszawie. 

WARSZAWA, 26 marca. Skut- 
kiem porzuconej nieestrożnie zapałki 
eksplodowało naczynie z eterem w 
wagonie pociągu mającego właśnie 
odjechać do Moskwy. A 

Przeszło 48 pasażerów odniosło 
rany pomiędzy nimi 18  cięźkie. 
Dwóch z nich umarło w drodze do 
szpitala. : l 


Czemu padł Przemyśl? 


Ausiw kwatera prasowa komuni- 
kuia: | 

Stosunki zdrowotne w Przemy- 
šiu były na ogół dobre, tylko w 
ostatnich 


szpitale ludźmi, którzy głodem  wy- 
czerpani byli z sił W czwartek 
wieczorem otrzymały wojska, kfóre 


zrobiły wycieczkę, Z reszty zapasów 


A możs w straszliwej zawiei, 
Co świat ten naokół uiszczy, 
Nie same li gruzy wyrosną, 

Nie same li kupy zgliszczy? 


zapasach olbrzymów 

e się nareszcie przełamie 

Bóg już na jego miejscu 

W ludzkim zamieszka chramie? 


Ww 
je) 


Gdzie, wstydząc się swojej gnu- 

[śneści 
Może to chwila przebudzeń, 
Zbyt długiej, uczuje człowiek, 
Ize stalowe ma kości? 


Miast kajdanami podzwaniać 

I rzewnie olzawiać się bolem, 

Być może, zbawceze gdzieś wyj- 
| _ [ście 

Okiem wyśledzi sokołem? 


Nie! szuwać-ci go nie będzie 
W chytre rachunki bogaty, 


Karpa-. 


"artylerja strzelala dalej. 


tygodniach zapełniły się 


45, O czem zawiadamiajaą kolegów i przyjaciół zmarłego, w nieutulo- 


Żona i syn. | 


po dwie konserwy; żolnierze wygłod- 


niali zedii je tak . szybko, że wielu: 


z nich zachorowało a nawet umarło. 
Po wycieczce 
przypuszczali Rosjanie szturm 
twierdzy. W nocy frzeciej 
dzieli na poniedzialek, kiedy Rosja- 
nie znowu szturmowali, wysadzono 
niektóre forty w powietrze. Plomie- 
nie buchnyiy wysoko i gruzy rozla- 


do 
z mmie- 


tywały się w okolo. Przestraszeni 
zatrzymali się rosanie, iylko ich 


Baraki ds- 
potowe paliły się 1 z punktu pai- 
wyższego wewnątrz 


dzy z tak zwaunei góry. Tatarskiej 
mieszkańcy obserwowali straszny 
widok. 


Z placu wzlotów wzniosły 


się 


wśród ognia szrapnelowego dwa ae- 


roplany. które pozostały całe. Jeden 
z nich zwrócił się w kierunku ku 


Karpatom, drugi ku Krakowu. Lotni-- 
Gy stwierdzili 


postępy olbrzymich 
rozsaizeń fortów. Widzieli jak 30,5 
cm. moździerz motorowy rozbity zo- 
stał na kawałki wielkości pięści. 
Wszystką broń rozbite, luty pozgi- 
nans, obsady zniszczono. Brak środ- 
ków żywności był okropny. W koń- 
ca zabrakło mąki, byłe t-lko nieco 


owsa, który zmielono. Konie, jakie 
były, zabito i mięsem obdziełono 


wojsko, aby jego głód zaspokoić aż 
do sprowadzenia żywności przez ro- 
sjan. Podczas wycieczek aeeropla- 
nów pocztowych do Przemyśla zbu- 
rzono 12 aeroplanów a 7 ujęto. 


Üstatnie 
dwa œi 


@statnie 
dwa dni 


Lecz piersi wypręży i ręce 
Więzienne roztrzaska kraty. 


Pod piersią jego, silniejszą 
Dd najtwardszega młota. 
Rosprzęgną się rygle i zamki, 
Zeiazne rozpiysną wrota .. 


Oby ta wielka godzina, 

Co taka uadzieję nieci, 
Stała się dzlś już naprawdę 
Przepoiowieniem stuleci. 


Oby wbrew wszelkim. poięciom. 


Dowód: przyniosła nam rada, 
Ze oto z dwojakiej wieczności 
Jedna się wieczność składa. . 


Że za wiecznością, co legła 
Przy dzwonie tego zegara, 
Nikt w czarnej nie chodzi sukni, 
Nikt po niej się płakać nie stara 


ze zasię nowa się wieczność 
7 krwawej poczyna rzeki, 

by dziękczynnego „Te Deum“ 
Słuchać po wieków wieki... 


 ezkowany szedł 


b:ątkowej daremnie. 


Wisdiziano o 
„zamiast żałować goj pokpiwano sobie 


wielkiej  twiers - 


Ce) 2 ELEONORA 


ŚTT d „w3 akt. wykon. 
W. y g ań S K gd K d GW > KS 


Zemstaza policzek 


dany podczas wojny w 1870 roku. 


W. Marsylji odbył się oryginal-. 
ny proces. (Oskarźonym był piewien 
młody człowis%, który wypoliczkował - 
znacznie Starszego od siebie męż- 
czyzną. Palczas rozprawy wyszły na ` 
jaw następujące szczegóły: Wypoli-- 
pewnego dnia przez 
| ody nagle przystą-* 
pii do niego jakis młędzieniec i za- E 
pyta: -—— Czy pan Bonjeu?— Odpe- 
wieużiad: — Tak jest, mój panie. — 
Młodzieniec pytał dalej: — Tó pan 
brał udział w wojnie w roku 1870, 
służąc przy 16 pułku piechoty? 

- Tak jest, — odpowiedział zagađ- 
nięty. — Jest pań wiee napewno đa- 
wny kapral Bonjeu, który sie odgma-` 
czył w bitwie pod Worth?—Tak jest, 
to ja jestem. Ale pozwoli pan sobie 
zadać pytanie: czego pan właściwie 
chce odemnie?—Niech pan podniesie 
głowę do góry! — Diaczego? —Niech 
pan podniesie głowę! Tak, dobrze... 
I w tej chwili pan Bonjeu otrzymał 
tak siiny policzek, że krzyknąt prze- 
rażony i chwycił się: kurczowo za 
bołąca twarz. 5 i 


ulice w Marsylii, 


Zajście te wywołało eoczywiście 
ogromne zbiegowisko, a gdy się do- 
przygodzie p. Bonjen, 


z niego. Znieważony zwrócił sią e- 
czywiście na drogę sądowągi zaskar- 
żył napastnika. Teu wyjaśnił spra- 
wę w sądzie w następujący sposób: 
porządkując tej zimy pozeęstałe pe 
zmariym oju papiory, znalazł mię- 
dzy nimi kartkę ze słowami: „Bo 
mego spia! Po mej śmierci — 18 
sierpnia 1870 roku kapral Bonjeu z 
16 pułku plechoty dał mi bez żad- 
nego powodu policzek, -Zaraz potem 
zostałam ciężko raniony, a po wojnie 
kapral Bonjeu wystąpił ze służby. 
Nie mogłam mu tedy oddać polieg- 
ka. Wiesz mój synu co to ma sna- 
SZYB o > ; | 

Syn pojechał do Marsylji, gdyż 
w dawnieiszym pułku kaprala: Bon- 
jeu, w którym się o niego dowiady- 
wał, powiedziano mu, że Bonjeu 
przebywa właśnie w Marsyiji. Mło- 
dzieniec czynił tam poszukiwania, aż 
wreszcie znalazł przedmiot swej 
zemsty z 1870 roku. Sąd jednak nie 
miał względu dla tego osobliwszego 
„pistyzmu* i skazał młodzieńca na 
100 fr. kary. 


Fonadto: 
w Piotrogrodzie. 


Dramat w 3 
aktach. 


Niech otwierają się rany, 

Niech krew Się leje do woli, 
byłe by wiećzność ta wzrosła 
£Ł tak umierzwione: roli. © 


Na bohaterskim niech stosie 
Najlepsze konają serca, 
skoro podpali go wiara, 
Że wieczność ta nie uśmierca 


Ze chociaż wszystko stlałe, 

To jeszcze z jakiegoś ukrycia 
 Zaczną się sypać iskry 

Na bohaterski stos życia! 


Napewne! napewne! napewne! — 
Niechże ta pewność mnie krzepil. 
Czas idzie, gdzie głusi ustyszą, 
I w którym już przejrzą ślepi. 


Czas idzie nieprzewidziany, . 

A może przewidzian wielee 

Przez dusze, co światów bez 
5 [miary 

W. wiernej dewidzą kropelce.=- 


Jan Kusprotwecz, 


sa 


Z m r : obyw. rb. 6 zamiast kwiatów na grób 
Ofiary. Eufemji Kożłowskiej. Aa m 
W nr. 82 „N. Kurjeta Łódzkie- | | 
go* z środy dnia 24 marca zakradła 
ię w rubryce ofiar następująca 
omyłka; Zamiast „Pracownicy firmy 
ME Domański... i t. d. powinno. 
WAN i 


todzi if, dza? 
Odpowiedzi od Redakcji, ©, z o. 
Panu W. Łaskiemu. Pańska kry- 
tyka wiecu -nauczycielskiego zbyt 
jest bezwzględna i stronna. Nie za 
mieścimy. 


nie będą, 
Pracownicy firmy Edmund Bog: | 
dański dla biednych do uznania Kom. 


. jednokonek. 


Za kurs w mieście, wyłączając przedmieścia, z centrum 
miasta do rogatek, za które należy uważać: 
A Ze strony wschodniej, Przędzalnianą, Zagajniko- 
*| wą, Prywatną. 


Ze strony zachedniej — linję kolei kaliskiej. - 
Zo strony południowej, Wieznera, Piotrkowską, 
Zarzoewską. i M 
Ze strony północnej, Lutomierską, Brzezińską — 6$ — 85 
Z centrem miasta do dalej położonych przedmieść: Doły,- 
Rokicie, Dąbrowa i Chojny 1 — 1 20 
UWAGA: Z ulic, które graniczą z wymienionemi przed- 
mieściami obowiąauje zwykła taksa miejska. 
Do łódskiego dworca fabrycanege ze wszystkich ulic 
miasta, albo z przedmieść wschednich : — 0 1 = 
Do tego samego dworca ze wszystkieh przedmieść z 
wyjątkiem wschodnich — 80 1 — 
Do Kaliskiego dworca kolejowego ze wszystkich ulie 
| miasta, albo s zachodnich przedmieść — 80. 1 — 
Do tego dworca kolejowego ze wszystkich przedmieści, 
z wyjątkiem zachodnich l i 1 — 1 20 
-Z jednego dworca kolejewego na drugi 1 — 1 20 
>» Z Łódzkiego dworea fabrycznego do miasta albo do | - 
wschodnich przedmieści "me — 60 — 75 
-Z tego dworea do wszystkich przedmieści, z wyjątkiem 
wschodniego  . | | — 9% A 10 
aj Z kaliskiego dworea kolejowego do miasta albo do przed- 
. mieści zachodnich ań 1 10 1 30 
% tego dworca kolejowego de wszystkich przedmieści, z : A 
wyjątkiem zachodnich ł 30 
Za kurs godzinny w granicach miasta: 
Z przerwami | | 
Za pierwszą godzinę Ls «= 1 20 
Za każdą następną — 75 — 9 
Bez przerw 
Za pierwszą godzinę = 20 
= 28 


Za każdą następną 


» UWAGI: | 
1. Kwandrans po jednej godzinie nie liezy się, pół godziny liczy się za pół godzi- 
ny, Y, godziny liczy się za całą godzinę. 
2. Czas noseny liczy się od godziny 10 do 6 rano. 
3. Za jazdę poza obrębem miasta, płaci się podług wsajemnej ugody. 
4 Na pogrzebach liczy sią zwykłą taksę miejską, za godzinny kurs z przerwami. 
5. Paczki do jednego puda darmo, przeszło pud —, 10 kop., za pud. Mniej niż- 
ud liczy się za cały. © | | 
6. Nie wolno jest zabierać do dorożki, więcej niż 4 derosłe osoby, przyczem dwo 
e dzieci do 12 lat uchodzą za osobę dorosłą. 
"7. Cenę kursu do wszystkich miejse publicznych pobiera się naprzód. 
8. Cena kursu dla dorożek na kołach, z żelaznemi obręczami jest o 5 k, niższą. 


rasy Dobermann ezarmy podpalany, zagi - 
nął dnia 23 b. m. pe południu  Uprasza 
się e łaskawe odprawadzeanie, lub zawija- 
domlenie gdzie takowy znajduje się 
duje za sewitą; nagrodą, do Mleczarni „Pa- 
; l * protuia* uliea Przejazd 52. Nadmienia się 
ae odpowiednie poszakiwania poszynicne, a nieprawy posiadacz pocią- 
gnięty będzie da odpowiedzialności sądowej. 


"hakomite Tytunie w różnych gatunkach 
lapierosy, eygara i nachorkę sprzedaje hurtowo i detalicznie 
S. Nowiński, Piotrkowska 145; 


ep wW PE (prawa oficyna ostatnie wejście). Uwaga 
ami tytań ed 12 i pół k. papierosy od 30 kep. 100 sztuk 


ełniane i jedwabne materjały na bluzki 80 k. 
Typrzedaź z mego fabrycznego składu do 1 kwietnia na 


ukmie i kostjumsy oraz detalicznie i resztkami. Ulica 
|. Cegielniana 48, w podwórzu. 


Okazyjnie wielki wy- 
bór resztek 


na bluzki, kostjumy, bieliznę, 
pończochy, żaboty oraz hafty 
kaliskie i szwajcarskie, marki 
żety haftowane pa suknie, bluz 
ki, iakoteż firanki, portjerypo 
ceBach najniższych. Andrzeja 

44, parter. „ Św 


zakład Ogrodniczy 

F. Kuczyńskiego 
|. Konstantynowska 19. 

Ma zaszezyt zawiadomić Sza- 

nowną Publiezność, iż nade- 

sały nasiona Erfurstkie które 

polecam Sz. Publiczności. _ 


p Lekcji rysunków 


technicznych, 


- Zgubiono dnia 23 b. m. na ulicy 
SROKA M od Ewaagisiieziej {do 

ównej iu pea pd r 
na Głównej 3 książeczki 
z fabryki Wody Sodowej. Upraszam 
e odniesienie takowych za nagrodą 
147 do fabryki 
Wody sadowej. | 


a uwzględniem budowy magazyn i do- 
jów, udziela inżynier. . Wiadomość: 


a : 0 | 5 o. jesieni 
2 0 pa e a CE hurtowe i detalieznie do na- na ulicę Widzewską 


zwyczajne i 
pocztowe 


Sledzie 


bycia u Bergera, Nowomiej- 
ska 8 w podwórzu. 


TA 


hurtowo i detalicznie 
jlotrkowska 145 m. 31, II p. 


Powidła śliwkowe, € hy lews | 
jabłkowe i różne marmeladowe oraz Nawrot Ra 18. 
miód krajowy hurtowo 1 detalicznie Ghereby wəewnęgtrzęe i aku- 
dostać można Pańska 39, (Zielony SzZerja, przyjmuje od 8—1li 
Rynek) w mleczarni. NOSZE WECZE E 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1915 roku. 


Panu C. Ktełkow.. Hymnu dru- 
kować nie będziemy. 

Panu T. Bodżykowskiemu. 
za loteria? Na jaki cel? Kto ją urzą- 


i „Młodzieży polska* — drukowane 


|siarsza panna 


| : z dyplomem Cesarskiej 


Co to 


„Promienie wiosenne“ 


Wydaje: 


Dnia 27 Marca r. b. została etwartą stę, 
łownia pod nazwą am 


Piotrkowska 108. 


śaladania, obiady z %-ch dak pe 50- 
kop. i kolaeje. 


Z poważaniem Zarząd.- 


Potrzebna z 'olna 


do magazynu kapeluszy 
Wiadomość: w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego”. 


Kupuję sztuczne 
używane zęby 


całe lab połamane. Płacę debre ce- 
ny. Pozostaię estatnie 3 dBi w 
Centralsym Hotelu Xe $, Pietrkow 
ska N 8, przyjmuję ed g 18—1i od 
3—5 p. p 3 


Lekarz Bentysta 


8 SRY A za Ga 
godz. 9—7. 


Erei 
Niecheśckie 


| zawsze świeże hurtewe i detalieznie 
© praedaja wyłąszaie skład fa bry ezmy 
; u Basi Goldluat, Spaeorewa JE 48. 


. dla reklamy wyjatkowo tanio, 
| a nawet bezpłatnie nabyć me- 
| źnau dentysty, Piotrkowska 83 


. Akuszerka masażystka 


Aka 
demji medyeznej w Piotregro- 
dzie praktyku sca 20 lat, przyjmua 
je masaż. perody, rezwinięeia biustu 
Andrzeja 39, m. 10 od 12--5 Qlpa * 


. wiedzi na listy. 


: zaginęły 23 i i 


kwity rekwizycyjne 


Ą stemplowane i 14 nie stemplowanych 
| wydane z. komendantury łowieklej. 


źnalazea zechce zwrócić za wyna- 
grodzeniermm 26 rublewem Józefowi 
Kieszkowskiemiu, ul. Wólczanska 129, 
u stróża. Zastrzeżenie zrobione. 3 


polskie i rosy iskie stare kupuje. 
Pietrkewska 211 m. 7, od 8—4 


AE ZE WODE LTE MEC 


PI SE EOST S 


Prośby 


do władz i milicji, iłomacze- 
nia wszelkiego rodzaju reda- 
guje biuro p UNION”, Piotr- 
kowska 92, lewa oficy= 
sa Kierownikami biura są 
prawnik i redaktor. 


Zwracamy uwatję 
wszystkimi! 


Ze najtaniej nabyć można. mąkę 
wszelkie kasze, mannę ryż; sól, cu- 
kier, farynę, tylko Piotrkowska 145. 
Uwaga: Prawa eficyna 2 gie wejście 

2 ie;piętro miieszkania 34. 
kursu prawa 


uniwersytetu, abiturjent szko- 
ły handlowej poszukuje lekcji 
Język francuski i przedmioty 


m aim o DACT 


ostatniego 


Ks 


. zakresu szkoły Średniej, Dzieł: 


na 34, m. 16 od 2—4 po poł. 


Ważne dla sklepów 

gałamieryjnych 

talie: - håp bielizny mea 
Wielki wybór skiej, karmić: 
rzy Be przysiepnyoh cenach 
.W fabryce bielizuiy A. Biumen= 
feld i S-ka, ul Wschodnia XM 37 
1 piętro, front l | 


J 


_„ Brzezińska 10 m. 9, II piętre 


SJ 


usuwa tylko 


LFTEE 


Pastylki r traw. 
2 odznaczenia, 5 złotych me- 
dali. Do nabycia w apiekach: 
i składach 'aptecznych. 


Beńiysta - 
Piotrkowska 58, 
Wyjmowanie zębów bez bó- | 
lu ipłombowanie. Zębysztu- f 
czne z podniebieniem i bez 
na złocie i kauczuku. 


gioszenia drobne: 
Meble bardzo mało używa- 
ne sprzedam tanio aby za- 
raz razem lub szęściewo  Mikoła- 
jewska 95 m. 27, iront, I piętro. _ 6 
| Moeb'e mała używane wyp- 
BM rzedam za bezcen: łóżka 
z materacami, szafę, tremo, etoma- 
nę, kredens, stół, krzesła, bialiźniar- 
kę, zegar, maszynę: Mikołajewska 
40 m. 2. 4340—2 
A Wyprzedaż różnych tytuni za: 
B granicznych Tytuń konkuren- 
cyjny od 11 i pół kop., paezka ty- 
tuń na fumty rb 1, 35. Zielony By- 
nek 6 m. 9, front. 4176—7 
R agis poleca apteka W. Da- 

i nieleckiego, Piotr- 
3891—30 


kowska 127. 


i Ba» Gi edkalyptusowo - men- 
zzśAalia tolowe pastyiki nie- 
zastąpione przy kaszlu i chrypee. 
Dostać można w aptekach i więk- 
szych składach aptecznych. 

CEE" tytunie, papierosy, gilzy I 

machorkę tanio można dostać u 
Hermana. Piotrkowska 36 m. 33. 4 

SB? wszystkiego potrzebna : zara 

” młoda osoba. Zgławzać się: Aglerz, 
mleezarnia przy poczekalni. 4241-1 
gitare o dźwięcznym brzmierią 

z futerałem sprzedam tanie, ul. 
Konstantyqowska N 24 m. 9$, prawa 
ofieyna, pierwsza sień, Il-gie piętro, 
od 1 do 3 po poł. . à 

GE złoto, srebro i różme ze- 

garki. Dzielna M 25 m. 28, de 

wity łombardowe, 
kupuje, 


złote. srebr 
płacę najwyższe eeny 
trant. 
Placet. 3369—31 


| ae przy ul. bzkelnej 1l, b 
Rozina, od piątku ezymna będzie 
codziennie, i meeen 
iód rosyjski i połski do nabycia 
hurtowo i detalicznie u Wel- 
czera. Benedykta 43. 4123- -10 
DA eble: łóżka z materacami, szafy, 
kredens, otomano, stół, krzesła, 


biurko, salenowy garnitur, oraz ka- | 
chenne urządzenie sprzedają sa boz- 
cen. Ulica Nowo Cegielniana 
m Th 


N 19 
2. parter. 42389 —2 
acherkę na funty sorzodaje ngj- 
3 W taniej U. Kutnowski Zawadzka 
M 7 w podw parter. r32158—3 
e ARN 20 b m.skradziono mi 

10 weksli in błaneo na: 4) 80 
rub. wst. Teodor Ruketa, 2) 56 rub. 
wst. Teodor Jakóbowski, 3) 50 rub. 
wst. Krystow Ruszewski, +) 180 rub. 
wst. Józef Nawrot, 
Piotr Sadowski, t) 30 rub wst. Jó- 
zef Motylińszi, 7) 50 rub. wst. Kom- 
stanty Depczyk, 8) 100 rub. wst. 
Stanisław Dworakowski, 9) 100 rub. 
wat.. Adolf Weber, 10) 60 rub. wst. 


~“ Otto Rufniak. Wezsle ta są oba” 


BG. Z. Czerpiński. 
gSotrzebna Ba wieś bona z dob- 

rym niemieekim |pożądane Bzy- 
sie, tamże potrzebny irządca samot- 
ny. Oferty Piotrkowska X 81 „Pre” 
mień*. l 4334—2 
fEhrzybłąkała się koza. Prawy właś- 

Giciel odebrać może u W. Goš- 
cińskiege. Smugową 10. ° 42357 
Sprzedam otomąne, lustro, łóżką 1 
«w szafę. Przejazd 12 m. 6. 3 
gaear paszport, z gm. KIirsoR- 

tów, pow. sandomierskiego, gub. 
radomskiej, na imię Marjanay dru. 
dzień 3 
*aginął paszport, wydany Z gml- 
ny Tułowice, pow. warszawskie- 
go, ma imię Marjanny Morawskiej. . 3 

BY" à i 


5) 30 rub. wst. 


